
^  S o b o t ę ;  N ro‘ 1 3 9 * l 2 ł  t r z e ś n i a  i g s g ;

^ b d o f f l o J C i *  Z t g  X a n  i © Z Tl C*- rżeeząy że H i s z p a n i i  a aczkolwiek mn^słrsz®
g; ,, ność po s o b i e z m u s z o n ą  będz ie  do przyjęcia

to czo n e  Stany Ameryki pólnocney^ warunków;  iakie i e y  zadyktuią ci, którzy rzecz
p  , _ posiddaią .  Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k ;

piz , . *?Sel Hiszpański  - D ó n ! Louis-  de  O n i s ' - p ó ł n o c n e y  t r zym aią '  uczyn k ie m w s i lnych '  
podaj^ . (J°  ^ a s s y n g t 0  D u ^ n ' a l o g o  .Lip.ĆJt, swych, rękach to , czego  p r ag n ę l i  n a b y d ź p r z o s  
f-j /  °bszerną- p r o t es t ac y ię  p r z e c i w k o  zńięc iu  u g o d ę ,  a n ie  t r o sz e zą c t s i ę  o wyrz u ty  i ak ieby  
tniuj ^ d y,  i doma ga ł  się. o d d a n i a - o n e y ż e ;  P o -  im cz yn ić  można  , o świadczą całey E u r o p i e  
Aiflp0 ,,teS0 ' tw ie rdz i*  naywiększa-  część ga z e t  w swoim ięzykn t echnicznym-:  ' „ Ż e  h a p d e l p o -
(jj^ykańsKicb , ■£«. a i e  pr zyydzie-do  woyny a> szedł inr> wyśmienicie'-! «  ( T e  oświadczenia '
pt ? P a n i i ą ;  i i e  ta będz ie  hontenta , leżeli-  gazety Londyńskiey R u r y i e r a ,  z dnia i 2go> 

stąpienie F l o r y  d pozbędz ie  się wszyst- S ie rpn ia ,  zdarą się bydź wymierzone  pńzecrw- 
S, ^usżćzeń,- iakie ■ sobie Z j e d n o c z o n e  ko gazecie Londyńskiey M o r  n i  n g> C h r  o n i-t 

n iey zakładaia; ■ Gazeta Aineryhań- c 1 e k t ó r a  z'  domniemanego ukrytego sposobu'  
x-0 ? s t o n - C e n t i n e l  zapędza s ię -naw et  aż myślenia Ministeri inm Angielskiego przepowia--  

s ie rdzenia  , że- D o n  O ń  i s  ma iu-ż od  Rżą-  dała bliskie wydanie  woyny Amerykanom pół-- 
j^  ^ i ego -  z lecenie  aby. p rzez  dob ro w ol ny  n o c n y m , bez  względu na wypływające z< ląd* 

„r * Zagodzi ł  s pr aw ę,  którey H i s z p a n i i a  n iebezpieczeńs twa d l a -h a n d lu  i rękodzieł  An->- 
poprzeć  nie zdoła,  a względem którey g ie isk ich . ) ; 

to i®biać, sobie- n i e m o ż e ,  aby Mocarstwa Eu--
/Ryskie skłoniła - d o  - powszechńey  wyprawy;  Wielka*;  B i y  ta i l  i i i ?  -
ż eyiatyj przec iwko A m e r y  c e* p ó ł  n o c-n e y.
Hi]6®.0 powodu umieściła - gazeta Londyńska Gazeta-Londyńska K u r y i e r  Htnieściła ars
^ j j l i e  r  a,wagi następuiące-:  ,, Z usprawiedl i -  iy k n ł :następujący : „Dnia wczorayszego óświać* 

które gazety- A m e r y k a ń s k i e w z g l ę d e m  czyi istny (ob-ccezyi. przeszły.- numer g a ze ty  na- 
*cenia dwóch Anglików ( A r b n t h n - o t a  i- s ze f)  że ani  w - E u  r o p i  e , , ani w Z j e d ń - o -  

^ " • k r n s - f e r - a )  zawiera ła ,  p.okazure- s i ę  tyl* c*z o n y c h  S t a n a c b  A m e r y k i '  p ó ł n o c n e /  
j,i * że- W ład ze  Amerykańskie wzywały- Ar* nie ma n-aymnieyszego podobieństwa  do woy-  
Se. .B° t a  d ó ’ opuszczenia- s iedż iby1 między ny.fl Te raz-przypa t rzmy-  się. z bliska po łóże- 
j-lv n o 1 a m i ; ón zaś nie- słuchał tego- we- niu pojedynczych Pa ńs tw -E urópe ysk icb ,  i ioz» 

Co się tycze stosunków- międży- H i  s'z-- trząśniylny , -czy l i - może b y d ź , interessetn k tóre-  
jj f1,1’ ą i A m e r y k ą , -  zdaią-się- w> Ata e-ry c e '  go z- onyehże , ażeby-pragnąć-  woyny i takową
taj Z tego zdania , że  zaięcie; P e n ' s  a k o 1 i za-  z rządzić.“ '
H *t.t ‘ zerwani** pokoju- owszem-- dopr ow ad z ić  „ R o s s y  i a? - —- Cożby też mogłó Zńiewo--
f\j a| do zawarcia o g o d y , . mocą którey -obiedwie- l ić ią do odstąpienia od  spokoynego systematu'  
s o°r ^d L odstąp i one tn i zostaną A :n e r y c e p ó ł - - s w e g o ?  -— - W-iemy,- że- tw i e r d z o n o • o CeSa- 
ci, c ? e  y;. za pe w ną  summę H i s z p  a n i  i ■ wypła--  rżu  A 1 e-x a n d r  z e j iakcby był  dumnym i p r2ed*- 
ij ,Sl? fflaiącą,- Ależ- to wszystko;  co> rozgłś -  s iebie rczym-, - i - i a k ń b y  pragnął  zaiąć--w E  u r  o-- 
- o nowych iBStrukcyiaeb D o n  O n i s a ,  do-' p  i e- to ■ mieysce-, kt óre-zty ino wał B o n a p a r  t e ,  
ą ^ c i a  u g o d y ,  wspiera się tylko na  pogło--  Tąk ie - twierdzenie  m o g ą ■ wysEawi&ć iedynie tyK 
H.|a • Ze -w sz e c h  miar mogą-łźydi- w robocie  k o  l u d z i e , . którzy- za- bardzo - p ł y t k o - zgłębi li  i 
jjj 5dy o- odstąpienie-j ależ bynaymniey jeszcze charakter  Cesarza. N a y p ie rw ey- za chod z i - w tera* 
^ Uchy lone  sa- t r u d n o ś ć  tak względem sum-- wielka - różnica , . że tamten był zawsze- zacze-p*- 

/ ^ t ó r ą m a o t r z y m a e  H i s z p a n d i a ,  iako też '  nytn i niemoralnym , i* że  dla- same-y tylkó-dn~- 
jj &'ędem wzaiemnyih roszczeń A m e r  y k i p ó ł -  u»y i- £ądzy; podbi iania p o d e jm o w a ł '  wo-ynyy 
, Uaey ;  Amerykanie mogli  sobie-wystawiać- b iedy  tymczasem- ten- n i e - p-rowadżiL nigdy- 
f-8i , t ”łI)‘en’a > że nsypewnieyszym sposobem w o y n y  z»czep»*y l n b : zdobywcze/ i  I^aypier-- 
 ̂ ew0ieni> H i s z p a n i i  do iako-wegoś-posta- wey. dz ia ł a ł -ón  odporn ie  przeciwko'woyn-ie na” 

" t e n i a ,  iest , w.eyśdtb w pos iadanie przed-  der zsczopney i nigdy przezeń  - nie;- z rządżo” 
łotń» o który spór  idz ie ;  i  dosyć  iaśną-. rfist ney‘ł .dalszy z «  ciag. tey- woyay postawił  go-yt-
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StsBtiie napadnienla na napastnika , zamienienia 
woyny  od porney  w zaczepną i nayszlachet- 
nieyszego pomszczenia się za sp łonienie M o ­
s k w y ,  przez  udział  w ocaleniu P a r y ż a .  Coż- 
b y  mógł  zyskać A l e x  a n  d e r .  p rzez nową woy- 
nę  ? Czyli nie rozpos trzen ien ie  granic Państw 
S w o i c h ?  „Wszakże  w nieb i tak iuż słońce 
n ie  zachodzi  ! “ Lecz w którażby to st ronę 
miał  chcieć rozprzest rzen ić  Swe P a ń s tw o ? Czy­
li  nie w N i e m c z e c h ?  Taka polityka była­
b y  równie b e z rozum ną , iak wykonanie iey nie- 
podobnem.  A u s ł r y i a ,  P r u s s y ,  reszta N i e ­
m i e c  i F r a n c y i a  oparły by się przee iwko 
temu. Ale ż ,  pomyślą niektórzy,  T u r e y i a  iest 
powabem dla R o s s y i ;  a że iuż K a t a r z y n a  
ohładała p lany  przeciwko Po rc ie  Ottomań- 
skiey,  więc przyięto za rzecz p ew ną ,  że W n u k  
J e y  odziedziczył  od Niey  też same piany. D o ­
póki  że st rony J e g o  nie  spostrzegamy bardziey  
aniżel i  teraz stanowiących podobieństw do ta­
t o w e g o  kroku , poczytuiemy za rzecz  zbytecz­
na wdawać się w śeiśieyszy rozbicr  tego pun k­
tu.  Atoli nie powiuienże  każdy widzieć , że 
•Cesarz A l e s a n d e r ,  równie  iak wszystkie in ­
n e  Mocarstwa stałego lądu dosyć ma przedmio­
tów , które uwagę Je go  wewnątrz  Krain na sie­
b ie  ściągaią ? Czyiiż nie ma on ran do zagoje­
nia  pochodzących  z ostatniey woyny? Czyiiż 
C o  n ie  zayinuie ożywianie i nagrodzenie  p r ze ­

m y s ł u  i  h a n d l u ,  op ieko wanie  się kunsztami i  
wiadomośc iami ,  i ' rozszerzanie  błogosławień­
s twa  cywilizacyi po tak ogromnem Państwie?"

„ P r u s s y  nie maią naymnieyszey pobudki  
do  woyny.  Odzyskanie Kralów wydartych, łu- 
piez twa  i uciemiężenia , na które tak długo 
wystawi on smi b y ł y ,  stawiają Państwo to  w ko­
niecznośc i  wrócenia naywiększey uwagi na w e ­
w nęt rz ne  po łożenie swoie.  P r u s s y  i wszyst­
kie inne  Narody  pow iunyby co dzień modlić 
się o t o ,  by pokóy wewnęt rzny  przerwanym 
nie  został. Ależ . tameczni fi lozofowie ! tamecz­
n i  frymarczyciele (meŁlery) honstytucyyńi (con- 
st i t at ion-uiongers)  1 i metaf izycy i “

A UB.tr y i  a między wszystkiemi Mocar ­
s twami  Ecropeyshiemi naymniey musi bydź 
skłonną  do woyny ,  i  naymniey zyskałaby na 
tera. P o  długich i ciężkich udręczeniach do 
dawnieyszego blasku i do posiadania wydartych 
iey^Krs iów Włoskich i  Tyrolsk ich nazad przy­
wrócona  , za utratę zaś N i d e r l a n d ó w  pro-  
winsyiami Weneckiemi  , w y n a g ro d z o n a ,  musi 
całą staranność swoią łożyć  ca  to i pragnąć , 
aby przez  długi i t rwały pokóy postawiła się 
W stanie ustalenia szczęścia rozległych'  posiad­
łości sweich.  Je s t  to Państwo szlachetno i po ­
tężne ! tak jednomyślne  we wszelkich przec iw­
nościach ; tak stałe i poważne  w nieszczęściu, 
isk wierne  Monarsze,  swoiemn w chwilach p o ­
myślnych i n ieszczęś l iwych; P a ń s t w o , na któ­

re. po l i tyka ' spogląda c zadziwię nlem, gdy ^
czasem przyjaciel  ludzkości  i patryiots 
t rnie się nau z miłością i poważeniem • .
A u s t r y i  może E u r o p ' a  polegać bezpi0::Z!l1 
iako na naygorl iwszym ob roń ey  pokoiu.“

„ F r a n c y i a  jest  ze wszech miar ^ ra!fJ 
nayważńieyszym ze wszystkich. W  pośro^ 
E u r o p y  położona ,  mus i ,  mnie ,

W  p -  „
. . t . albo wiC^J

miee wpływu do wszystkich Narodów ości6”'
nych Atoli dalekimi Jesteśmy od tego abf

żywioły w których mógł żyć i działać 
był  ón s tworzonym dla pekoin,  ani t eż  p 
dla niego

śmy mieli dzielić obawy,  jakim się w te.y 10 • 
rze  niek tórzy auto ro w ie  poddaią.  ^ a^z' "^^ ssą 
uwieść nas do u w i e r z e n i a , że nayulubi ê ĝ  
myślą F r a n  c y i  iest  odzyskanie nienatufa 
praewagi  , iaką n iegdyś  posiadała.  Na  £0. ^  
syć iest  odpowiedz ieć ,  że gdy takowy Pr0,-a) 
oczywiście n iepodo bnym iest do uiszcz® ^  
prze to  też żadną miarą wierzyć n ie  Bl0Z5nł(i 
aby to kiedy htóremukolwiefebądź CzłoB , 
Rządu FraticuzkiegO do g łowy przyyścb 
gło. Ale ci , k tó r z y in n e g o  zdania bydź ■w l f- 
dzą,  nie poznaią lub nie chcą poznać  ryzD 
między czasem przeszłym a teraŹDieysw ^  
Podówczas  zostawała F r a n c y i a  pod  deSP 
tycznem Panowaniem człowieka,  którego łVS?' J 
stkieini krokami i  zamiarami sama tylko r*u
władała ; woyna  i burzenie  były to •„

;
ok°y

potęga  iego  była za nową , * * 
szczenią iego za próżne  , aby był  zdołał 
stawić się przec iwko d łu giem u pasmu la1 5Pn 
Łoyności wewnęt rzney.  Cci iego musiał b; 
t a k i ,  i nie możemy mówić , iżby to w p0^
żeniu iego miało sprzeciwiać się polityce ^
sżebytak ,  iak nasz H e n r y k  I V  t y. P o d d a n i 1̂  
swoich plątał  w zagraniczne sprawy. —  -‘ń, . 
rcstarul ly ing  s t i t l m i g h t  make them look * ■ 
near into m y sliitc. ( A ż e b y  s p o h ó y n o ó ®  
b e z c z y n n o ś ć ,  n i e  d o z w o l i ł y  iui  w 8. \ 
d a ą ó za  g ł ę b o k o  w p o ł o ż e n i e  m o • ^  
Al f ż  czas terażnieyszy nie nadarza taki 
czczości w roszczeniach M o n a r c h ó w , ani . 
żndney tak włsdney koniecznośc i ,  aby n,nł* , 
Na rodu  zaprzątać n o y n ą  zagrauiczną.  
wrócil iśmy na tron s tarożytną i prawą DyD‘‘ 
styię , wzmocnioną i s t rzeżoną  przez systę1 
reprezentacyyne  , które nie istniało dav?nie). 
L u d w i k  X V I I I s t  y musi mieć rów nie  £  ̂
mocne  pobudki  do otrzymania p o k o i n , .
mocne były pobudki  B o n a p ,-j r t e  g o  do P/°0 
wadzenia woyny.  J eże l i  zaś rzoc iemy oNc 
va Wspó łcz ło nkó w Izb o b u ,  nie podobna 

-abyśmy nie w id z i e l i ,  że ich interess tak 0 . 
bisty iako i po w sze chny wymaga ustaleń*8 
zabezpieczenia teraźnieyszego położenia r ■ 
czy. Ze wszech miar mogą we F r a n  c y i  ** ( 
iak i we wszystkich i nnych Kraiach zna-y 
wać się żywioły Dienkontentowania ; mogą
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w et bydź Indzie , którym tak meło zależy na 
spokoyności Świata , że ubolewają nad z łoże­
niem z tronu przywłaszczycielą,  ależ ich l icz­
ba aż nadto iest małą , by wzbudzić mogła 
słuszną obawę,  Prawda  , że od ostatniego 
przywrócenia stanu r z e c z y ,  w różnych okoli- 
Ca<m zdarzały się buntownicze  poruszenia ; ależ 
*e w ogólności n ie  wstrząsały i nie prze rywa­
my toku rządowego w s topniu znakomitym , i 
Niepodobna zaprzeczyć,  że osobl iwie roku ze­
szłego oczywistem. i rap townem było zbliża- 

się do spokoyności , poprawy i usta len ia . - 
w edług wszelkiego podobieństwa wypr owa­
dzenie woysk zayinuiących F r a n c y i ę  będzie  
mogło nastąpić bez szkody i bez n iebezpieczeń­
stwa dla spokoyności  Pańs twa .“

„ W i e l k a  B r y t a n i i a .  N ie  po trzeba  
przec ież  mozolić się nad okazaniem , że 

}*r ie  1 ka  B r y  t a n i i a  j woyny nie pragnie;  ani 
*®y pragnąć nie może. Zaiste, czyłiż iey kiedy 
Pragnęła ? Ostatnie woyny,  które prowadzi ła , 
"yły konieczneaii  ; nie  mogła uniknąć ich z 
bezpieczeństwem i stawą. Lecz w terażniey- 
Szein świetnem iey po łożeniu  , byłaby woyna 
Nie tylko przec iwną  wszelkim życzeniom, lecz 
Nawet przeklęctwein.  Cała poli tyka W  i e l k i  e y  
B r y t a n i i ,  wszystkie iey narady prawodaw­
cze , i wszystkie iey czynności wykonawcze  
Ztnierzaią do t e g o ,  ażeby t rwałym,  pewnym i 
Pożytecznym uczynić ten pckóy do którego 
?ystiania tak wiele przyczyni ła się. Ró wn ie  
lak iey pomyślność przyczynia się do pomyśl­
ności wszystkich innych Narodów,  tak też p o ­
myślność innych Narodów przyczynia się do 
iey po m y ś ln o ś c i , a wszystkie Narody p r z e k o ­
nane są o tey prawdzie  tak mocno , że nie 
N>a z nich żadnego ani w E u r o p i e  ani  też 
'v innych częściach Świata , któryby nie zo- 
sUwał w nayprzyiaźnieyszych i w n-syserdecz* 
Nisysrych s tesunkach z W i e l k ą  B r y t a n  i i ą ,  

dalece że gdyby nas ( iak oświadczyliśmy 
'vczoray) wezwano do wymienienia czasu ,  w 
" lórym np.ywięcey było podobieństwa  do zie- 
ynOczeiiia się wszystkich NsrGckiw w dtugim 
1 szczęśliwym poko i u ,  wymieni l ibyśmy bez 
'v*hani a się czas t e r a ź n i e y s z y . “

„Nie  wspominamy iuż o H i s z p a n i i  i 
O r t n g a l  i i ,  o N i d e r l a n d a c h ,  S y c y l i i ,  
2 ' v e c y i  i D a n i i ,  ani o pomnieyszych P a ń ­

k a c h  Niemieckich ; ponieważ ze strony ża- 
n‘'go z nich nie można obawiać się iakowe- 

K°kolwiekbądź niebezpieczeństwa , dopóki po­
myka pięciu wielkich Mocarstw zmierzać 

?dzie do t e g o ,  aby spokoyność E u r o p y  
Przerwaną nie byla.“

H i 8 z p a n i i a.
p Według  pism publ icznych mieli  wszyscy 

oslowie Hiszpańscy w E u r o p i e  otrzymać

zlecenie,  ażeby D w o r o m ,  przy  których są za- 
wierzytelnionyrui  poda li  protestacyią przeciw­
ko zaięciu P e n  s a k  o l i  p rzez  Z j e d n o c z o ­
n e  S t a n y  4  m e r y  k i  p ó ł n o c n e  y.

F r a n c y i a.

W e d ł u g  naynowszych l istów madeszłych 
z F r a n c y i  p o  ł u d n i o w e y ,  było w N i s m e s  
i Depar tamencie  G a r d  e ń s k i m wszystko wspo-  
koyności ; listy z L u g d u n u  twierdzą , iż od^ 
działy w o y sk a , które tam były w y praw io ne  
wrócą po nieiakim czasie nazad do zwyczay-  
nych załóg swoich wyjąwszy pułk Szway- 
carski BI  e u l e  ra-, który ma w N i s m e s  prze ­
zimować.  Pochody te, według  twierdzenia  in­
nego listu, były tylko środkami przezorności .

W  D z i e n n i k u  r o z p r a w  ( J o u r n a l  
d e s  d e b a t s )  czytamy co następnie : „W ła śn ie  
w owey ch wi l i ,  kiedy Królewskie Sądy P a -  
r y z k i e  ukarały 3 czyli 4 młodych Autorów 
za pisemka ul t ra libera lne  , Dziennik P a r y z k i  
M i n e r w a ,  wydał pewny ro iz a y  odezwy do 
koehaney młodzi , wzywaiąć ią , aby nietracąc 
odwagi , pisała śmiało i żwawo , w szerz i w 
zdłuż  o pol i tycę i koustytucyi ,  choćby też 
przez to, owe stare mruki ,  i t łumiciele oświa­
ty w żółtaczkę wpaść miel i ;  owi m ó w i ę ,  k tó­
rzy młodzieńcom i ch łopcom, ledwie  ze szkół 
wyszłym, ośmielają się zaprzeczać,  doświadczę- 
nie  , wiadomość rzeczy i doyrzały rozum , 
uznane dawniey za przymioty po t r zebne  , aby 
o pol i tyce można myśleć ,  mówić i pisać. *) 
—  „ W  s ł a w i e  i p rzez  s ł a w ę  zestarza­
ła wkrótce młodzieży nasza , ( tak wykrzy­
knie nasz Pan  Kollega ) idż , spiesz,  leć po­

dpolem ko zacney w o l n o ś c i )  z u p r a g n i e ­
n i e m  przywolay ią d o ' n a s ! oby przez  pisma 
twoie wznieciła patryotyzm pe łny z a p a ł u !  
Niechay p i ó r o  twoie będz ie  iey ob rońcą ,  za 
którę k r e w  sw'oią p r z e l e w a ł a ś ! , . . .  Szanujmy, 
kochaymy i  opiekuytny się ową pełną zapała 
mł odz ieżą ;  zachęcaymy ią wtenczas n a w e t ,  
gdyby bez rozwagi  zapędzała się w zawód pi­
sarski ! Podob nie  W ó d z  biegły umie zawsze 
wybrać chwilę klęski; aby do zasmuconych wo­
jowników swoich pr z e m ó w i ł ,  ich znowu pod  
chorągiew zebrał  , i rozpoczął  z n iemi  walkę 
na nowo.  Wszakże  zdaniem naszem , młodz i 
pol i tycy nasi , nie bez przyczyny zasmuceni,  
nieszczęściem poprzednik ów  s w o i c h , nie bar ­
dzo zamyśląią iść za wyinównem wezwaniem 
kollegi  naszego. P r a w d a ,  że p i e rw ey-n ie  by-

*) Z nana  iest  powieść  o H e n r y k u  IV ' . ,  k t ó r y ,  gdy 
inu raz  n a d w o rn y  Krawiec iego p o d a ł  p r o i e k t  
do  K o n s ty lu c y i ,  t a k o w y  o d e b raw szy  z a w o ł a ł ;  
„ M ie c h  t a  prr.yydaic moy K a n c l e r z ,  e b y  ląi 
wz ią ł  m ia rę  na  su k u ic ,“

) ( 2  '



5 o£

łźr to- złem  zatrudnieniem- dla młodego nowi- 
eyusza,, p isać  ćwiartki lub arkusze i w roz­
prawach  mających po 3, ,  4 s t ronnic, ,  wyzywać 
Królów i Narody  przed  swoy, pu lp i t  , sądzić o 
Kehateracb i poli tykach , o bi twach  i zwi ąz-  
Sach, i za- tych Lilka- wierszy,, kazać sobie do­
brze  z a p ła c ić , to znowu siedząo przy dobrzo 
zastawionym stole od'  gcści  zaproszony , p ra ­
wić c c iężkich czasach o niedostatku- i 
g łodz ie ' ,  i o niez l iczonych n iebezpieczeńs t ­
wach- zagrażających'  Oyczyznie,  Teraz  , to 
iuż. nie u c h o d z i ; teraz po trzeba  odpowiedz ia l ­
nym bydź z a 1 pisemko- swoi&, t rzeba stanąć 
przed- Sądem , karę za p ł hc ić ; a Lassa1 wspólna 
jest próżna,  składki nic nie przynoszą , Adwo­
kaci zaś  każą sobie  płacić za- trud i p l u e a , ,  
albowiem ci- wolnością oddychający; Cycero­
nowie  y  nie chcą daremnie  prawić  o sławie i 
n ie p o d le g ło ś c i ; nakoniec- pot rzeba zawitać do 
więzienia,  i pyszną kuchnię pod T ę c z ą  f  a/ c 
en-ciel, ob e rż a ,  gdż ie -s ię l iberal iści  zwyczay- 
n i e  schodżić zwykl i )  tudzież  przedziwną  ka­
wiarnię- E e m b l i n s  zamienić za- kęs- chłeba. 
Biada! takie ofiary są za p r z y k r e ,  i '  w a r t o ,  
aby. l iberalna ,  młodzież? nasza- w rozbuiałym- 
zapędzie  swoim zastrzyraała* s ię ,  s tanę ła ,  
i' oddałia się zdrowym i g runtownym uwa­
gom chcemy iey bydż pomocnymi , wspie­
rać ią w zba wieDuyin po w ro c ie  d® zdrowego 
rozsądku-,  i okazać przepaść , v: którą radziby- 
ią byli wtrącili  koiledzy nasi. . Powiadała- w a m ; 
okupil iśc ie  wolność hrwią- swoią ! N i-e mu-.- 
s-i e l  i ż e s g i e od r. 1800 iako ■ Konskrybo wani,- 
walczyć za Despotę  a - p r z e c k w h o  wolności,  
dwadżies ta  Narodów ?.. Cżyiiżeście sa wolność1 
szli a ż ’ dó M o s k w y —  F&wiadałą.- Wam: .  
Szpieszcie- do-wolności  p rzywołayc ie  ią- tu l 

Lecz- czyl i i  i ey  nie mamy, to - ies t : wolności,  
monarcbiczneyś ugruntowane-y na-* konstytucyi 

b ronioney  przez  D e p u to w a n y c h 1 i Króla,  dla; 
k tórego  iest? ona" nsydroższyin kleynotem ? 
Dokąd że’ macic lec ieć  ? '  Dokąd  że was p r o ­
wadzić ma wasz nie rozmyślny zapał- gorlj,vvo- 
sci ?• Mśmyi- '  powiedzieć-? Cbcecież się dowie-

, d z ie ć?Oto ,  do R e w o l a c y i. Nęcą was po-
złacanemi pigułkami ; prawią ■ wam o wcześney 
doyrzałóści  t e raźhieyszey młodzi , o talóntach, 
k.tóremi celnie w wyższych zakresach pol ity­
ki ; ale gdzież  są te- wczesne  talenta , tte wy.- 
sokie.- i- głębokie  przemys ły ,  dzieła nieśmier­
te lne  , dla- czasu i wiecznośsi  ? Cala wartość 
wasztr- kryie się w poszytach miesięcznych i- 
tygodniowych,-  Widż ie r ay  pisma u lo tne  w o-- 
p rawie  siwey,  błęki tney,  czerwoney i żółtey, 
których treść składaia fałśzzywe- dokumeota ,. 
s iedcyrza łe-  r o z p r a w y ,  niezgrabne- zaczepk i , ,  
po tw arze i  sa tyry ,  i- obelgi .  Do tego nie po - ;

trzeba  bynaymniey przed'  wczesnego leniiusznp 
lub  celuiąeego talentu.  Z tysiąca tes tów na­
szych mówców, sklecić tedeu,  i zastosować go 
do okoliczności  ; łub żart-; przestarzały odży­
wić ; albo iaką małą gorszącą powieść przyto­
czyć : i e s t  to rzecz , którą każdy pot rafi  ; do 
tego  nje pot rzeba żadney głębott iey na uk i , 
ani- wczesnego rozwijania  się jeni iuszu ; w 
tym zawodzie żaden n ie  będzie M o n t e s -  
q u i us  z e t n , B u r  k-i e m lub G r o  c y i u s z e in.“

2T j e d n o  e z o n e N i der  1 an d  yv -
Xią że  W e l l i n g t o n  przybył  do L e o -  

d.y i dnia i5.  S ie rp ni a ,  oglądał  roboty  nad 
warowniami twierdzy  ta ine czney , przejechał  
się- do Ś'p a ,■ a potem udał się, w dalszą. pe " 
dróż do IN ? m u r u, -

P r u 6 s y.
2/apeu'niaią",. że Królawsko-Pruski  pe tn 0“' |  

mocny Minister  -przy - D w ęrze  Londyńskimi-; 
P.  H u in b o l  d t" prosi ł  o dymissyię , i że ią °r 
trzymał.  Podobnież- twierdzą  , że Ilrabia-B e r n - 
s t o r f ,  Króiewsko-Duński  Minis ter  pry Dworze  
Berlińskim,- ma weyśdż'  w służbę Pruską, że ma 1 
mianowanym bydż- W-ice > Kanclerzem Stanu i 
obiąć Depar tament  spraw zagranicznych,  lira* 
bra ’B e r n  s t o r f  iest światłym Poli tykiem, któ-'  
ry z celuiącei-ni talentami łączy --charakter st«Iy 
i prawy. W- iraytradnieyszych -okolicznoscfaclip 
w jakich D a  n i  i a znaydowała się przed  kilno-' 
ma la ty , ,  umiał  ón ziednać sobie powszechne 
poważen ie .1 Posiadanie tego Poli tyka b y ł o b y  
w chwili  obecney  dla P t u s s -  tćra szacow-'  
nreysze^ ponieważ obcym iest  dla wszelkiego'  
st ronnictwa.-  -

Przyjechal i  do Lwowa od dnia 5go dó i o g O '  
Września .

W . Bri&śow- W in c en ty ,  z Rossyi,  ’— 3 0 /  JaHle- 
w m s h l  Karo! Xiąźe , z- P r u s a , - — I W ,  K o m a m i /k i  A- 
Jc n a n d er  Hrabia,-  ze Z ło c z o w a /—  W. JLiajński Karol 
P r o k u r a t o r -  k ry m in a ln y ,  z Półski.  — W . . Nic/.abitoW- 
słii J a n /  z Polski.  — J W ;  S ta rzyńsk i  A l e s a n d o r H r a ­
bia,  z llołtowa," — W . S obańsk i  Iz y d o r ,  z Rossyi. —' 
JVV. Tyszkiewicz l t r a b i a  b y ły  Maior Polski] z T arno irar

Wyiecha l i  z e  Lwowa o d ;dnia 8go do t o g o  
Września .

P.' A i tćn h o if  i W. B e rezo w sk i-P io tń y  dó  Po lsk i . -^  
V/.  C h w a l ro ó ą ,  do Ja ry cz o w n /  — J tV ,  Ozosnowskj 
H r a b i a ,  W . O ru d n ic  ki D o m in ik ,  i JOT JabFonowsfc* 
R a r o ł  Niaźe, do  - Rossyi.  —  U , H o m a r ,  dó  Sam bora .  
F.  K u l ik o w sk i  w in iarz  d ó - W e r t e r -  — W , Potock* 
Józef,  do  Polski .  — JÓŹ Hos tow sk i  M ikółay Xią/.e, W. 
Sobańsk i  Iz y d o r ,  W .  S t a r o r y p iń s k i ,. W . T om sk i  Ja"? 
i - W.  T a lk o  W o y c ie c l i .  do  Rossy).- — W . W iśn io ; ' '■>!** 
(to Rzye/.ek. —- W. VVi-nnicki , do W iśni.  -— W. *' 
b r o w s k i  A ntou j  , do  R o s s y i , -

B ó -  i e y  g a z c i y -  z a łą c z o n y  i e s t  s s g i  i i R i a s r  R o a m a i t e ó c i »


